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— Wiadomości zagraniczne. 
Zielnoczone Stany Ameryki północnćy. 


u Doniesione ivż wypowiedzenie woyny 
W,Brytanii, uchwalone na wniosek Pre- 
zyćntą gd obu Lzb-Kongressu, nie tylko się 
Potvierdziło , ale nawet nadeszła do Lon. 
+ Jłu.d. go, Lipca ta wiadomość, iż woyna 
uż w saméy istocie wybuchnęła, gdyż an. 
Bielka fregata Combrian i fregata Ziedno- 
soych Stanow President, spotkawszy 
qna morzw po nieprzyiacielsku na się ude- 
cji: fregata Ziednoczonych Stanów maią- 
NOSZWZAĘ, W anivietyi, po uporczywy 
i. dda "gatę angielską do zwinięcia żaglów 
h Ria się przymusiła i iako zdobycz do 
arerykafskiego portu przyprowadziła, 
Mamy odtad doniesienia z Nowego 
Yrku pod d. 20, Czerwca, które głoszą o 
smych przygorows niach wolennych i poru- 
“niach dzieiących się na lądzie i w portach, 


Wielka Brytaniia.. 


poż można domyšléć, iż nadeszłe 
dióy wi i północnóy wiadomości, bar- 
Sz iż wszystkie inae zdarzenia i sprawy 
ge ludu Angielskiego zatrudninią. 
i Xiążę Norfolk zabrał ieszcze d. 21g0 
AR głos w Izbic wyższćy, wzywając Mini- 
sk > Aby dali obiaśnienie, iak dalece są 
„czywistemi rozchodzące się wieści o wy- 
gry, idzianćy Anglii woynie, i czyliby Mini- 
mury nie mieli co na pocieszenie w tem 
je TEM położemiu rzeczy powiedzićć, gdyby 
= Owe wieści sprawdziły? — Lord Liver- 


Poo a AKT + s 
Pogreą Odpowiedział, iż Ministrowie iedynie 
Stanny 5 6 tém mair wiadomość, że Senat 


W Zreduoczonych potwierdził przedsta- 


We Wtorek dnia 25. Sierpnia 181% 
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wiona sobie od Izby Reprezentantów uchwa: 
łę względem wypowiedzenia woyny W. Bry- 
tanii; lecz gdy nie wiedzą,:lakie kroki odtąd 

rezydent przedsięwziął, zatóm nie mogą w 
tóy chwili żadnego dalszego dadź obiaśnienia, 
Xiążę Norfolk rzekł potćm, iż się spodzić. 
wa, że przed rozeyściem się Parlamentu, za- 
siągnione będą nowsze wia omości © tym wa- 
żnym przedmiocie. 


Gabinet Angielski spodziśwał się odwró:. 
cić tę woynę, którą mu iuż dawniey zagra- 
żano, tudzież rozmaite skargi, które wewnątrz 
W. Brytanii przeciwko wiadomym rozkazom 
gabinetowym powstały, przez to uchylić, iż 
się namyślił znieść pod pewnemi ogranicze- 
niami też rozkazy gabinetowe. 


Skoro tylko listy między rządami fran: 
cuzkim i rossyyskim pisane przed wybuchrie« 
niem woyny, tudzież zrządzoną przez nie 
korrespondencyą z Ministerium angielskićm 
w Londynie ogioszono, wniósł P. Sheri. 
dan w [abie niższóy proiekt, aby podać Xię. 
ciu Rejentowi adres i prosić go o udzielenie 
Parlamentowi korrespondencyi Xięcia Bas- 
sano z Lordem Castlereagh., P. Whits 
bread popićrał ten wniosek oŝwiadczaiac , 
iż uważa terażnieyszą chwilę za pomyślną 
do rozpoczęcia w rzeczy samćy układów, i 
sądzi, iż Minisddowie byliby rostropnie po- 
stąpili, gdyby Xięciu Rejentowi byli pora: 
dziłi, aby podał Francyi bezpośrednie propos 
zycye. Zważaląc zaś układy z innćy strony, 
patrzeba się zapytać Ministrów , zkąd to po» 
chodzi, iż przy tak prostćm odrzuceniu wszel- 
kiego sposobu układów , przecież tak mało 
do woyny na północy są przygotowaoi. 
Lord Cathcart ma wyiechać dv Rossyi, 
lecz nie dzi witby się, gdyby za pózno przy: 
był. W ogólności zab; lakaż nallieia pazoć 
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staie gikończenia téy woyny z korzyścią dla 
Sprzymierzeńców Anglii? Żadna! 
P cet Nowsze obrady zaszłe w przeciągu mie- 

„siąsa Lipca w Farlamencie, tyczyły się szcze- 
"gólnie wvbuchnionych wewnątrz i do 'okro- 
prego. stopnia wzrosł ch rozruchów , przed- 
sięwżiyj ych w tóy nuerze przez Ministrów 
środków woyskowych, tudzież sprawy Kato- 
łików Irlandzkie. 

* Dla zatam* wania wewnętrznych niepo- 
koiów, założono trzy obozy w Manche- 
ster, Birmingham i Yorku. Pićrwszy 
składa się z 1000% ludzi. Wszystkie do służ- 
by gotowe woysna Królestwa użyte będą w 
tym zamiarze, 


Teatr Woyny.: 
VIII Bulletyn wielkiego woyska, 


W Głębokićm a. 22. Lipca. — Korpus 
Xcia Bagrationa składa się z 4ch dywi- 
zyi piechoty, który do 24000 ludzi kłada , 
z Kozaków Płatowa (6000 koni) i z 5000 
iazdy. Dwie dywizye korpusu lego (ọta i 
15ta) chciały się znim przez Pltusk połą- 
czyć; ale odcięto ie, i do odwrotu na Wo- 
łyn przymuszono. — D. 14. Jen. Latour- 
Maabourg śŚcigaiąc tylną straż tO 
bwa przybył do Romanowa. D. 16go T 
ie Poniatowski miał tam główną kwatć- 
rc. — W rozprawie d. 10 pod Romanowem, 
Jenerał Rożniecki, dowodca lekkiéy iaz- 
dy 4go korpusu iazdy, utracił w zabitych , 
rannych i iehcach 600 ludzi. Nie zginął wsze- 
lako żaden z officerów wyższego stopnia, 
Jen. Rożniecki zapewnia, iż na poboio- 
wisku ciała rossyyskiego Jenerała dywizyi 
Pahien i Pułkowników 'Adryanowa i 
Jełowayskiego poznano — KXiążę 
Schwarzenberg miał d, 13. główną kwa- 
tére wPrużanie, Dn. 1 12. 


kazał ón, 


50 koni do Cholwi. Oddział ten zdobył 
tabor 200 wozowy z korpusu Bagrations 
a przytóm zaiął -6 officerów, 290 kanonie 
rów, 300 zwoszczyków i 800 pięknych koni 
artylerycznych, Kapitan Vaudois, ado? 
liwszy się na 15 mil od woyska, nie sądził 
aby tak wielki pociąg mógł z sobą uprowái 
dzić, a przeto go spalił; ale odprzężone WOI 
nie i ludzi dostawił. — Xżę Eckmiiht bi) 
d. 15. wIgumenie; Jen, Pajol znayd” 
wał się w Oczycach, a poczty iego sta 

w Swisłoczy. Dowiedziawszy się o t 
Bagration, udał się na Bobruysk, ap" 
tém r5 mil głębićy do Mozyra. — DI 
Xżę Eckmiikl był'w Hołowczynie < 
D. 15. Jenerał Grouchy stanął w Borys” | 
wie. Podiazd, któty wysłał do Stargo; 
Lepla, zajął tam znaczne magazyny i W) 
kompaniie miniierów, z 8 ofłicerów inzooll | 
dzi złożone. D. 18. był ten Jenerał wi% 
kanowie, — Tegoż samego dnia o zffl | 
zpołudnia wszedł Jenerał Baron! Colbf 
do Orszy, gdzie niezmierne magazyny 
ki, owsa i ubioru opanował. Nie tracąc (3 
su, przebył Dniepr, i ściga za pociąg: 
ciężkiśy artyleryi. — WSmoleńsku tr” 
ga. Wszyscy uciekaią do miasta Mosk% 
Wysłany od Cesarza Alexandra officęt 
wyprzątnienie magazynów Orszańskich zł. 
wił się mocno obaczywszy to miasto w6 
Francuzów. Przeięto z nim listy, — Kid 
Bagration w odwrocie swoim żywo ŚCIE 
ny, omylony we wszystkich zamiarach, PF 
cięty był i oddąlony od głównego woy 
rossyiskiego , toż woysko vod wodzą sam 
Cesarza Alexandra ustępowało w tył ; 
Dźwinie, — D. 14. Jenerał Sebasti” 
dążąc za tylną strażą nieprzyiacielska , róg 
gnał 500 Kozaków i wszedł do Drut 

D. 13. wkroczył Xżę Reggio do Dynaby 
ga, spalił piękne baraki , które wysta | 
nieprzyiaciel, kazał zrobić plan waroW | 


a 


jednemu oddziałowi osadzić ważne stanowi-Mrzucił ogień na magazyny, i wziął 150. 


sko pod Pińskiem, gdzi® poymano nieco 
ludzi i dosyć znaczne magazyny zdobyto. 
Dwunastu ułanów Austryackich uderzyło na 
46 Kozaków, pedzili ich kilka mil przed so- 
ba, i óciu poymali. „Kże Schwarzenberg 
ciągnie na Mińsk, —: Jen. Regnier cofnął 
się do Słonima, dla zasłonienia Xiesiwa 
Warszawskiego od napadu, i uważania obu 
dywizyi nięprzyiacielskich, które się cofnęły 
na Wołyń. — D. 12. wysłał Jenerał Baron 
Pajol zlgumena Kapitana Vaudois w 


ców. Po tóy wyprawie na prawóm ska | 
dle, udał sie do Drui. — D. i5. nieprzy i 
ciel zgromadzony w oszańcowanym obo” 
pod Dryssą i maiący około tza003 puit 
widzac iak lekka iazda nasza maġo, byłe gd 
strożna, rzucił most na rzekę; i przeszć, | ga 
5o00 piechoty i tyleż iazdy, wpadł nagle jj 
Jenerała Sebastiani, odparł go na "yp 
drogi, i przyprawił o utratę około 100 Wig 
w poymanych, zabitych i ranionych, |, 
dzy któremi są Kapitan i Podporucznik | 


4 r *$G 567 $$ 


Pułku sirzejlców ; Jenerał brygady Baron 
Saint. Genies śmiertelnie raniony, dostał 
ję w ręce nieprzyiacieia, — D. 16. Marsza- 
lek Xżę Treviso z cześcią owardyi pieszćy 
1 konnćy, tudzież z lekką iazdą Bawarską, 
Przybył do Głębokiego. Vice-Król stanął 
"17. w Dokszycach. — D. 18. przeniósł 
€sarz główną kwatórę swoię do Głębokie- 
BO. < D. go. Marszałkowie Xżęta Istryi i 

reviso byli ¿w Uszaczu. Vice- Król w 
s, mieniu; 4 Król Neapolitański w Dzi- 
RAJ — D. 18. opuściło*woysko rossyyskie 
r, Sy OSzańcowany obóz pod Dryssą, któ- 
c składał się z 12 redout palisadowych złą- 
gzJCh pokrytą drogą, i zaymował do 3000 
aini rozległości od rzćki. Nad tą robotą 
pracowano rok cały; zburzyliśmy ią zupeł- 
ani — Zawarte w nich niezmierne magazyny 

onęły ogniem, lub utopione w rzóce. — 
zk 19. Cesarz Alexander był w Witeb. 
Na 7 Tegoż samego dnia Jenerał Hrabia 
p? seuty stanął naprzeciw Połocka. — 
na 70 przeszedł Król Neapolitański Dź wi- 
w.” 1 prawy brzeg okrył swą iazdą, — 
przeż (kie usiłowania nieprzyiącielskie dla 
À + ękodzenia przeprawie przez Dwźwinę, 
Bełzły bezskutecznie, Magazyny, które był 


z wielkim nakł 
: ade ` ; 4 
Gzit, zniszę m od trzech lat zgroma 


i E a zostały. Pomiędzy waro- 
kraio Pyty niektóre, co, podług powieści 
paiowców , zatrudniały w roku ó0oo ludzi. 
ać nie można, jak się Rossyanie karmić 
oe i tą nadzieią, że ich nikt w oszańcowa. 
yh obozach nie dotknie, — Jenerał Hrabia 
ee iy „ma, przednie poczty swoie pod 
R Inówicami i Siennem. — Ze wszech 
i ; pagnio woysko nasze do Uły. — Rzé- 
yn RAA się przez kanał z Berezyna; 
panami rede ado Dniepru. Jesteśmy więc 
a A; /ązku morza Baltyckiego z Czar. 
mia zt te obroty, zmuszony iest nie- 
a ie. zniszczyć swoie tabory, a broń i 
pa y rzece topić, Ktokolwiek iest Pofa- 
ran yS OTZYSIA z nagłego odwroln iego, po- 
łucą jego szeregi i na” je łą 
PENi 550 Szeregi I na przybycie Francuzów 
zd, ule w lasach. Liczba Poiskich przyby- 
wyn » którzy woysko rossyyskie porzucili , 
HFG iuz do 20000. Marszałek Xże Bel. 
uż a Wictor) przybywa z 9tym korpusem 
Xi YAM — . Marszałek Xżę Castigłio- 
obie. BSreau) udaie się od Berlina dla 
kału A dowodztwa nad nym korpusem, — 
"Aida miedzy, U Zwi i 3 
piękną CANT Dźwiną iest arcy. 
j obliić okrywa aa żniwo. Zdarzają 


się często piękne zamki i wielkie klasztory.» 
W samém miasteczku Głębokiem są dwa 
klasztory, 8 każdy 1200 chorych może po- 
mieścić, 

IX. Bulletyn wielkiego woyska. 


W Bechenkowiskach d, 25. Lipca. — Ce» 
Sarz przeniósł główną swoią kwatćrę d. 2389 
zUsacza do Kamienia, — Vice- Król 
osadził przednią swoią strażą most pod Bo- 
Czeyskową. Oddział 200 ieżdców przezna- 
czony do rozpoznawania, posunawszy się d9 
Bechenkowisk spotkał 2 szwadrony ros- 
Syyskich huzarów i 2 pułki kozaków, uderzył 
na nich, ubił z nich 12 ludzi i tyleż zabrał 
w niewolę, między któremi był ieden officer, 
Szef Szwadronu Lorenzi dowodzący od- 
działem rozpoznawaiącym , wspomina ż po” 
chwałą o Kapitanach Rossi i Ferreri. — 
Dnia 23. Lipca z rana o godzinie ótćy, nad: 
ciągnął Vice-Król do-Bechenkowisk. O 
godzinie 10 przebył rzekę, "i rzucił most na 

źwinie. Nieprzylaciel usiłował odeprzeć 
ten przechód. Działa iego popsute zostały. 
Adjutantowi Vice-Królą Pułkownikowi La- 
croix, pogruchotała lędzwię kula ziało- 
wa. — Dnia 24go po południu o godzinie 
2gićy przybył Cesarz do Bechenkowisk. 

ywizya iazdy Jenerała Bruyers, tudzież 
dywizya Jen, Hrabiego St. Germain posu- 
nęły się ku Witebskowi, i wpołowie tey 
drogi odprawili nocleg. — Dnia 2ogo wziął 
Xiążę Eckmühl kierunek swóy ku Mohy-, 
lowu. Dwatysiące ludzi będących w tem 
miescie na załodzę byli tak szaleni, iż chcieli 
się bronić. Lekka iazda dała się im we 
znaki. Dnia 2ıgo uderzyło 3000 kozaków 
na placowkę Xiecia Eckmühl., Tworzyli. 
oni przednią straż korpusu Xięcia Bagra- 
tiona i nadciągnęli z Bobruyska.  Bata- 
liion 85go pułku lekkićy piechoty wstrzymał 
tę chmurę lekkićy iazdy, i daleko ią odpę: 
dził, Bagration zdawał się korzystać 2 tóy 
powolności, ziaką go Ścigano,dostał siędo Bo. 
bruyska i udat się z tamtad do Mohylę:. 
wa. — Oblegliśmy 1uż Mohylów, Orsze, 
Dzisnę i Połoch, Ciągniemy do Witeb- 
ska, gdzie woysko rossyyskie zgromadzonem 
się bydz zdaie, 

(Monitor dołączył do tego wygotowany 
plan oszańcowanepo obozu i linii założonych 
przez nieprzyjaciele, ztamtéy strony Prys: 
sj. Płaca ta wiele potrzebowała CZASU). „| 

trzcz Qilicera wyprawionego z główney 
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kwatery ygo korpusu pod dniem 31. Lipca 
doszła do Drezna wiadomość, że Jenerał 
Klengel z brygadą swoią, złożoną z pułku 
Królewskiego , tudzież z części pułku piecho- 
ty Niesemeuszla, i pułku ułanów Xięcia 
Klemensa, d. 27. tegoż miesiąca , przy o- 
bronie posterunku pod Kobryniem, prze- 
ciwko kerpusowi rossyyskiego Jenerała Tor- 
masowa, po 1ogodzinnym męznym odpo- 
rze, uległszy pod przemocą nieprzyiacielską, 
w niewolą się dostał. Dowodzący Ieneratł 
Hrabia Regnier wydał po tym wypadku 
Rozkaz dziedny, który oraz wspomina a chlu- 
bnóm sprawowaniu się woysk Saskich w roz» 
prawach pod Pińskiem i Janowem. Sio- 
dmy korpus spoczął dnia 31. Lipca wRoza- 
nie, a dnia 3. Sierpnia miał się złączyć pod 
Słonimem z woyskiem Austryackićm , po- 
„tém zaś na nowo przeciwko nieprzylacielo. 
wi wyruszyć. 


Oto iest rozkaz dzienny wydany z po- 
wyższćy okoliczności w Rożanie dnia 30, 
Lipca. 


Jenerał naczelny Hrabia Regnier o- 
świadcza woysku Królewsko Saskiemu, będą- 
cemu pod iegorozkazami, iż od zaczęcia kam- 
panii aż do tćy chwili zupełnie kontent iest 
zsprawowania sięiego. Dziękuie mu za usi- 
łowania i dobrą wolą, ziaką dotychczas po- 
niosło wszelkie trudy; ato czyni mu pewną 
rękoymia na przyszłość. —— Maior Lindenau 
z pułku huzarów i Major Seidlitz z pułku 
ułanów mieli sposobność popisania się zod- 
działami pod ich sprawą będącemi. Jenerał * 
Regnier rozkazuie oświadczyć z tego powo- 
du woysku ukontentowanie swoie. —Jenerał- 
Major Klenge! miał rozkaz ciągnienia do 
Kobrynia iBrześcią z pułkiem Królew.* 
skim, pułkiem Nieseineuszla i częścią puł- 
ku ułanów, właśnie wtenczas, gdy nieprzy- 
iaciel całe swoie siły na owóm mieyscu sku. 
pił, a czego żadną miarą nie można było 
przewidzieć, Jenerał Major Klengel maiąc 
tylko 2300 ludzi bił się nieustannie przez 10 
godzin z 8 razy mocnieyszym nieprzyiacie- 
lem, i byłby zapewne odwrót swóy także 
w dobrym porządku uskutecznił, gdyby zwią- 
zek iego z korpusem przez spalenie mostu 
nie został byt przeciętym. To, iako ież, że 
kamraci ich iako mężni Saxonowie walczyli, 
ma bydź ogłoszone całemu korpusowi. Prze- 
konany iest Jenerał Regnier, iż woysko 
$askie zradością uchwyci każdą okazyą 


e 


potnszczenia się na nieprzyiacielu poniesionćf 
straty. i 
Langenau, Pułk. Szef Sztabu | 


Gazety Berlinskie donoszą, iż W. woy | 
sko Francuzkie przeszło Dżźwinę, tę tol 
drugą obronna liniią woyska rossyyskiego, W 
trzech szczególniśćy micyscach , to iest, pod 
Witebskiem, Połockiem i Dryssą. Nie- 
przyiaciel nie śmiał się trzymać na równinach 
poza Dźwiną, i cofaiac sić śpięsznie sta* 
nał dopiero w Newlu, opuściwszy cały kray 
między Dźwiną i Dnieprem. Według 
późnieyszych „wiadomości , Cesarz Alexan 
der założył główną swoią kwatćrę w Nowo: 
gorodzie- Wielkim. Między dowodcami 
woysk rossyyskich wielka panuie niezgoda. 

Od korpusu Cesarsko-Austryackiego zo- i 
staiącego pod dowodztwem Xżęcia Schware. 
zenberga, połączonego z korpusem Królew* 
sko Saskim, doszły pomyślne bardzo wiadoż | 
mości. Poraził ón kilkokrotnie nieprzyiacie* | 
la, a naprzód wżywych utarczkach stoczo” | 
nych między Kobryniem i Prużaną W 
dniach ọ i 1o b. m., w których nieprzyiacie! | 
utraciwszy w ieńcach 500 ludzi i dwa dzia” | 
ła, opuścić musiał Kobryń. Dnia :3. przy: 
szło do formalney bitwy między Brześciem 
i Kobryniem, w klórćy połączone woysk4 
Austryacko - Saskie z nieustraszonćóm walcząć 
męztwem okryły się chwałą, ubiły Moskalomł 
do 2500 ludzi, i wiele zabrały niewolnika g 
których znaczna liczbę przy odeyściu goncś 
iesżcze przyprowadzano. Pobici Moskale u“ 
chodzą teraz na Dwinów i Ratno. Woy“ 
ska Austryackie żałuią straty mężnego Pub 
kownika Horwat, dowodcy pułku huzarów 
Cesarza (Kayser - Husaren.) 

Nadeszła do Warszawy prywatna 
wiadomość , iż d. 3. b. m. Sierpnia zaszłś 
bitwa w okolicach Witebska mieędzj 
Szkłowęm i Orszą; Moskale mieli w nićj | 
utracić kilkanaście tysięcy w zabitych i około Į 
20000 niewolnika; Pułkownik Xiązę Domin | 
Radziwiłł dostał kontuzyi, a Putkowai 
Umiński został raniony. Pułki obu tych 
dowodców były w niebezpieczeństwie, € KLA 
rego ich pułk Pruski kiryśsierów wybaw! 
przybywszy im na pomoc, i biiąc się wspól: 
nie z niemi. Xiążę Józef Poniatow$ 
Dowodca 5go korpusu odebrał rozkaz, ażeby 
z Mohilowa szedł ku Smoleńskowi. 

Dnia 6. Sierpnia nadeszła do W:l0% 
pewna wiadorhość , iż N, Cesarz Napole0% 


DF 


był o mile od Smoleńska, ad 11. t m. 
Tozesżła sie w Wilnie pogloska , iż m o- 
"ensk zaiętym został przez Frdjicużóty,* 


Xięstwo Warszawskie, 


Z Warszawy d. 18. Sierpnia, — N. Pan 
Nagradzaiąc gorliwe usługi Pułkownika Hra. 
lego Piotra Łubieńskiego, ozdobił: go 
rderem $, Stanisława,” ' ie 
x... Ogłoszono ru następujący Wyrok Jego 
„Tól: Mci d. 24. Lipca r. b. wPilnic wy: 
Ker: Frederyk August z Bożćy Łaski 
tól Saski, Xiażę Warszawski &c. A 
Xip ważywszy, iż exystaiący w Naszém 
ięstwie Warszawskiém zakaz nawozu octu 
raiów Austryackich mógłby strudniać do- 
awienje tego artykułu dla woysk na teraz 
om SCZOŃóm Xięstwie exystuiących, a chcąc 
KGW zabezpieczyć licznym krąliowym fabry- 
ni. ŚClu odbył, na pre łożenić Naszego Mi: 
istra Skarbu , Stanowimy co następule : 
Wa: 1, Ocet Francuzki za certyfikatami d'o- 
peme do Xięstwa Warszawskiego wchodzą- 
Ke téy saméy opłacie podpadać będzie, ia- 
u,j dotąd podlegał. — Art: a. : Ocet zin- 
| Ych krarów móże także bydż sprowądzonym 
pła Naszego Xięstwa Warszawskiego za. 0: 
ście, swektawą po groszy Polskich iedeną: 
skicy 380W 2 Od kwarty miary Warszaw- 
eY, Niemnićy złożeniem opłat potocznych 


na jeneralnym ustanowionych. — 
De, 3- Ogłoszenie i wykonanie ninieyszego 


ik retu, iako i umieszczenie onego w dzieh- 
kt u praw, Naszym Ministróm, w czóm dó 

rego należy, polecamy, | <; 
Podpisano: Frederyk August. 


(L.S.). /; przez Króla 
Minister. Sekr; Stanu 
Stanisław Breza. 


Dnia 14. b. m. zzachodem słońca wy- 
ły zapowiedziały nadchodzącą rocznicę 
zin N. Cesdrza Francuzów; tegoż same. 
wieczora na teatrze narodowym, do któ: 
k, bezpłatnie wolne było wniyście dla pu- 
t a PCL» przy oświeceniu onegoź grąna 

ga elka Opera, pod tytułem; Flet 
zął „oXlęzki. Po skończeniu sztuki oka- 
Wied yć transparent Z popiersiem Cesarza, 
mię, 2 _ publiczność napełniaiąca wszystkie 
N,X*CA zuniesieniem przez poiróyny okrzyk: 


utog 


Bo 
l 


Er . ` s 
I mił i żyle! okazała winne uszanowanie, 
A, osc, taką pała dla swego Wskrzesiciela, 

YSG teatru nśrodowego, przy muzyce 
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kompozycyi JP. Elsnera dyrektora opery 
Polskićy , 8piewali przed transparentem na 
cześć Bohatyra Europy pieśń, którćy ciągłe 
oktaski radości towarzyszyły. — Widowi- 
9k6 to JW. Jenerał Gubernator Hrabia Du 
Tailłis, i niektóre członki Ambassady 
Francuzkićy przytomnością swą zaszczyciły. 
Nazalutrz, to iest, w sam dzień uroczy- 
Stości ze wschodem słońca stokrotny wy- 
strzał z dział ogłosił onęż. Od godziny gtćy 
rannćy zakłady: wszystkich pułków iazdy 
Polskićy i piećhoty woyska Saskiego, oraz 
&Wardya narodowa zbićrać się na paradę 
zaczęły, —— Godzina iota była przeznaczona 
dla Władz kraiowych do zgromadzenia się 
w pałacu JW. Prezesa Rady Stanu i Mini- 
strów, skąd wszyscy udali się do JW. Am- 
bassadora Cesarza Francuzów dla wynarze- 
na mu w imieniu catego narodu uczuć wdzię- 
czności , "miłości, i uszanowania, któremi 
iest przeięty dla swego dobroczyńcy. Gdy 
nadeszła 'jodzrna irta, Wszystkie Władze- 
udały się pieszo pomiędzy szykami stoiącega 
WOyska wparadzie od mieszkania JW. Am- 
assacora aż do kościoła S. Krzyża, do te- 
80% kościoła gna nabożeństwo, za któremi 
wkrótce: nadicchał JW. Ambassador z całą 
Ambassądą. Prefekt Departamentu Warszaw- 
skiego przy weyściu do kościóła przytął Jw. 
Ambassadora z Podprefektem Powiatu War. 
sżawskiego, oraz Prezydentami Municy pal- 
NOŚCI i Policyt, i odprowadził go do Presbi- 
teryum ,"mieysca dla niego przygotowanego 
obok tronu wspaniale wystawionego z wize- 
runkiem N, Cesarza, poczóm natychmiast roz- 
poczęła się msza S. miana przez JW. JX. 
Gołaszewskiego, Biskupa Wigierskiego, 
Senatora, i członka Konfederacyi Jeneralney 
Królestwa Polskiego, po którey Te Deum 
nastąpiło grane przez dobraną muzykę, a 
po tem Hima Salvum fac Domine Im- 
pęratorem. Przed ruszeniem z mieysc, przy- 
tomue Władze wykrzyknęły z zapałem trzy- 
krotnie: Niech żyie Napoleon W. Ko- 
ściół S. Krzyża, jeden z nayogromniey- 
szych w tuteyszóm mieście, nie mógł obiąc 
zebrany Publiczności, ulica więc przed ko- 
ściołem zapełniona nią była, — Po poludniu 
o godzinie stey zaczęto rozdawać dla ludu 
na dziedzińcu pałacu Rządowego trunki ró- 
żnego rodzaiu, niemnićy i iadło. — O pią- 
tey godzinie na dziedzincu przed pałacem 
Saskim zaczęto pokazywać bezpłatnie roz- 
maite sztuki na linach, 


PÈ jr <> 


Miedzy 5tą i ótą nastąpił, w zamku 
Królewskim wielki obiad na sto osób, dany 
imieniem N. Pana przez JW. Batewskie- 
go W. Krayczego, podczas którego wnięsio:, 
ny toast N. Cesarza Francuzów zpowszechnóm 
uniesieniem przy wystrząłach z dział. nad Wi; 
słą spełnionym został. JW. Ambassador po- 
wstawszy zagaił potćm zdrowie N. Króla 
Jmci Monarchy naszego, „2 równym iak i 
pićrwsze spełnione zapałem, Ro obiedzie wy- 
chodzący goście zastali na.,salgch rzęsisto. o- 
świeconych znakomite Damyz,,ha wieczor dnia 
tego przybyłe, Muzyka dobrana grała. Kon- 
cert, a na Wiśle naprzeciw zamku spalono 
Feierwerk, króremu się goście z. okien i gan- 
ków przypatrywąli, Skoro zmięrzchać si 
zaczęło, całe miasto suto oświecono. — Za: 
mek Królewski wewnątrz i zewnatrz, iaśniał 
ozdobiony tysiącem świateł; Pałac , Rządowy. 
i cały ogród nayprzylemnieyszy Wystawia- 
ły widok; ba facyacie od ogrodu | w,kształt 
bramy tryumfatnćy przybranćy. iaśniał trans: 
parent z popiersiem N, Cesarza, Naprzeciw 
od bramy zstrony ulicy Nowolipki gorza- 
ła wsłońcu kolorowym lampami oświecona 
cyfra N.; wszysikie ulice ogrodu W orły, 0- 
raz iinne znaki Cesarstwa Francuzkiego przy» 
brane siedmiu tysiącami lamp oświecane by: 
ły. Około godziny totćy przybył do ogro- 
du JW. Ambassador; po półgodzinnóm za- 
bawieniu, gdy miał się oddalić, powstały 
na nowo liczne okrzyki: Niech żyłe Na- 
poleon W,, Cesarz Francuzów. — 
Muzyka, w dwóch wystawionych amfitea» 
trach umieszczona wygrywała Symfoniie, = 
Prócz powyższćy illuminacyi wspomnieć na- 
leży, ze pałace JW. Prezesa Rady. Stanu i 
Ministrów, gdzie także tymczasem mieszka 
JW. Ambassador, — JO. Xięcia Marszałka 
Konf; Jene: Królestwa Polskiego, wszystkich 
JJ. WW. Ministrów, pałac Prefekturalny, 
JW. Dowodcy miasta, raiusz miasta W ar- 


szaw y, publiczna zbroiownia, etc, okazale, 


z cyframi N., i różnemi napisami oświecone 
były. 

Dnia 16. po południu rozdawano zno- 
wu trunki dla ludu na dziedzińcu pałacu 
Rządowego. Po godzinie zaś ótey w obecno- 
ści napełniaiącegó cały dziedziniec ludu, Ba- 
ion zcyframi N., i orłami Francuzkiemi na 
wićrzchu został puszczony. Wieczorem dnia 
tego JW. Ambassador dał u siebie wielką 
Wieczerzę, na którćy przeszło sto osób było. 

Ubodzy wiey stolicy i z przyległych 


włości, karmieni składką publiczną, nie by” 
li zapomnieni w dzień Świeta narodowego 
d. 15..Sierpnia. JW. Franciszek We glen 
ski, Poseł Hrubieszowski,. chcąc aby i ë 
biedni dziciili radość powszechną, dał dla 
nich własnym kosztem w szpitalu Dzieci4* 
tka Jezus. ucztę blisko na osób tysiąc, By“ 
ła. zaś oddzielna dla, mnogich sierot odbiera: | 
iących wychowanie w tygażę, szpitalu, a któ 
rych utrzymywanie. przy, życiu, s Opatrzność; 
powierzyta. ludzkości i dobroczynności naro, 
dowóy. „= ($ddać.tu także należy sprawie, 
dliwie zasłużoną pochwałę Siostróm Miło: 
sierdzia, dozoruiącym Szpital Dzieciątka. 
Jezus, zą ich gorliwość w rozdawaniu 00) 
dwóch przeszło miesięcy ustanowionóy Zupy 
Rumforckićy; nie ieden. nię zasłużoną do 
iknięty niedolą, a zżebrąć nieodważaiący | 
się, znayduie w ich u rzeymćy delikata 
ści zasiłęk ,. któregoby inączćy pozbawiony 
ZOŚLŁO „+ kdłondee T 


ę mię!) 


Z Wilna d, 1. Sierpnia. — Temi dnis | 
mi przybył do téy stolicy Jenerał dywizf | 
Hrabia Hogendorp, jeneralny Gubernato | 
Litwy. — Nadciągnęły tu także 2 piękne ba 
taliiony Nadwiślanskie, które okryły sh 
chwałą w Arragonii, Katalonii i Walencyi. 

Codziennie oglądamy rosnącą liczbę 0] 
chotników zaciągaiących się do 18. pułki 
dowodztwą Pułkownika Chodkiewicz? 
Ięszcze niş upłynęło. dni 15 od tworzenia się 
tógo pułku ,*a iuż liczy przeszło 600 żołnić 
rzy oprócz podoficerów. 

Zpowodu przechodu woysk W. Nap% 
leona; wszyscy powszechnie przekonali 5% 
i.z naywiększćm ucznciem patrzą, iak z wiel; 
ką troskliwością  usiłuie Cesarz utrzymś 
karność woyskową. Bardzo wielu otrzym% 
ło zkassy Cesarskićy dostateczne nagrody * 
poniesione straty w przechodzie. woyska. LA 
wnym tego są dowodem następne rozkad) 
dzienne i wyroki woienńey Kommissyi, 

W skutku rozkazów JO. Xcia de W% 
gram i de Neufchatel Vice W. Heimi 
na, Majora Jeneralnego woysk J. C. K. Mo 
ści postanowiono co nastepuje; 1mo. woj 
ska maiące kwatóry w mieście i na przedbz 
ściach Wilna powinny żyć zracji, bity 
sie im daia z magazynów. 2do A przeto . 
swoich gospodarzy nic wymagać nie magi! | 
oprócz mieysca dla sporządzenia sobie s | 

| 
| 


HE. 


1 mieysca do spania. g3tio, W przy- 
|adkach , gdyby nieydostawało piwa, ryżu 
|| Ub warzywa suchego w magazykach, mie- 
|zczanie proszeni są podług sposobności W 
[£m dopomodz, ale nigdy tego przez gwałt 
lie będzie można wymagać. 4to. Woysko- 
| Wi, kKtórzyby się dopuszczali iakich zdro- 
śności, sprzeciwiaiąc się ńiiieyszemu rozka- 
SWI, podług, praw będą ukarani. sto. Za- 
Ażuje się odtąd napotćhi nieszkańćóm przyyr 
Myć wóyskowych na stancyą bez biletu 
Ubitypalności. — Wilno 4. Lipca 1812 t. 
m, „Ogłoszono tu nastęgiiący rozkaz dzien- 
Y N. Cesarza Francuzów . 

jj _AFt: +. Każdy w szczególności Francuz, 
ny niec, albo Włoch, który będzie znalezio- 
was tyłu” woyska, BEz dostatecznego upó- 
nę nienia, będzie artsztowany i zaprowadzo- 
K do Kommissyt Prewotalney naybliższey , 
sach skaże na śmierć tych wszystkich, któ- 
BY byli przekonani o rabunek i włócze: 
są. Ste. — Art: 2. Każdy mieszkaniec kraiu, 
z uóybykolwiek był rangi, zaaresztowany 
b, z PUSiami i włóczegami, iktóryby ich pod- 
mo zat, prowadził albo iakimkolwiek bądź 
Fosobem porhagół do rabunku, będzie za- 

| 

| 


| wnóści A 


Powadzony do Sądu Prewotalntego naybliż. 
SkA: I w przypadku przekonania, na śmierć 

szamy, £. WGłębokićm d. 20. Lipca 
15812 roku, A $ 


Podpisano: Napoleon. 


an Kommissya woyskową w Wilnie skaza- 
mi Śmierć za rabunki óciu żołnierzy z ró-, 
nie... pułków, a ićdnego za ddzercyę do 

Przyiaciela, Dwóch żołnierzy zaś prze- 


o «t S ; 
Rag ych o pomnieysze gwałty, skazała taż 
; MMissyq i i iezien: ay- 
danach, ya na kilkoletnie więzienie wkay 


Serwiia. 


Donoszą z Semlina pód d. 30. Lipca 
koca puie: Jenerał rossyyski, kióry przy 
Brzyh przeszłego tygodnia do Belgradu 

Jbył, miał oświadczyć Naczelnikóm zgro- 
ym u, Szefa Narodu Serwiianskiego, 
ty, Narchaiego wiodac teraz woyne z Fran- 
apean M iedynie razie Serwiianów dalćy 
kaca | może, ieżeli l wszystkie warowne 
elna, ai znayduiące się w kraiu okopy sā- 
ipwsz tylko woysku rossyyskiemu oddadzą, 
4 r 15h ludzi do broni zdolnych bez- 

Mme pod rossyyskie dowodziwo stawić 
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zechca, Dodaią, iż Serwiianie (nie dowie- 
wićrzaiąc może Rossyanóm, i obawiaiąc się, 
żeby nie byli przez nich zdradzeni i Turkóm 
oddani) nie są skłonni przysłać. na to żąda- 
nie, a Iérzy Czerny miał wprost oświad- 
czyć, iż Naród widzi się tym sposobem za- 
wiedzionym w swoiśy nadziei. Od tego cza: 
su postrzegamy odmienne wcale zachowanie 
się ze strony. Serwiianów. Przeciwnie domy- 
ślaiją się, iż Rossyanie wkrótce z Setwii 
ustąpią; tak sobie przynhaymnićy tłómaczą 
rozkaz przysłany od Jenerała rossyyskiego 
woysku wSzabatz stoiącemu, aby do 
Belgradu na popis pociągnęło, 

Podług wiadomości z Semlina dochodzą- 
cych do 5. Sierpnia, przeszło od kilku niedziel 
kilka oddziałów wóysk rossyyskich z Woto- 
Szczyzny do Serwii; biegała oraz pogłoska, 
iż zaacziie icszcze tamże nadeydą - posiłki, 
Okoliczność ta podała maleryę dó naydzi. 
Wacznieyszych wieści. Jedni mówili, iż woy- 
ska rossyyskie dla tego tam pociągnełv, aze- 
by wspiśrały Serwiianów w przypadku, gdy: 
by W. Snłtan nie chciał potwierdzić pokoiu, 
w którymb niepodległość Ser wii byłaobwa. 
rowaną ; dradzy głosili, iż posiłkowe woy. 
sko rossyyskie, miało łącznie z Serwiianami 
daleka zmierzaiące przedsięwziąć działania; 
twierdzili nakoniec, iż woysko tę miało 
tylko przechodzić przez Serwiia (dokąd?), 
Wszystkie te, przez hadzwyczayną błahość 
swoią dla naylichszega nawet dosirzegaczą 
śmieszne domniemania, spełzły teraz na dó- 
niesienie o szybkićm cofaniu się wóysk ros- 
syyskich na lewy brzeg Dunaiu, na co rog: 
kaz zgłównóy kwatócy z Bukurestu zo- 
stał przysłany. i 

W Senacie Serwiiańskim panuie wielkie” 
poruszenie, a trwoga między ludem iest tém 
powszechnieyszą, ile że codzieńnie rozcho- 
dzą się. coraz bardzićy wiesci o ściąganiu 
się /zgócznego woyska tureckiego koło Sofii, 
a wiadomości z okolicy Widdynu równie 
o uzbralaniu się Moli Baszy donoszą, 


Wołoszczyzna, 


Z Bukurestu d. 3. Sierpnia, — Nasi tu- 
teysi- politycy zatąpiaią się w myślach o 
szczególaym biegu zdarzeń, Nasz los nie 
był z niemi nigdy ŝcislėy połączony, i ni- 
gdy hie były nam takowe więcćy niepo. 
iętemi. 

Dnią' 19, p. m. został nakoniec po ną 
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stąpionćy d. 14, wymianie ratyńkacyi mie- 
dzy obecnemi tu obostronnemi pełnomocni- 
kami pokóy z Portą ottomanską zawarty, pu- 
blicznie ogłoszony. Z artykułów pokoiu po- 
dano iednakże tylko te do powszechnćy wia- 
domości, które się bezpośrednie do tutey. 
szych Xięstw ściązaią. Ztych artykułów wi- 
dać, iż Wołoszczyzna i część 
Móltan powrócą pod panowanie Porty; iż 
Pru t począwszy od tego mieysca, gdzie 
zBukowiny wypływa, aż do swego uy- 
ścia w Dunay, potćm lewy brzćg tey rzć- 
ki (odnogi koło Kiliia) aż do czarnego 
morza będzie stanowił granice między obu- 
dwoma Państwami; iż iednak Rossyi dozwo- 
lono na odnodze kóło-Kiliia i"hna innych 
w wielu mieyscach wyżéy, złączaiących się 
odnogach llunaiu. uzbroionemi okrętami 
woiennemi aż.do granicy Prutu zeglować; 
iż do opuszczenia oddaiących się nazad czę» 
ści Xięstw termin gmiesięczny (de 14go Pa- 
zdziernika) wyznaczono; iż. nakoniec woy- 
sku rossyyskiemu dozwolono w przeciagu tych 
trzech miesięcy wszystkie podatki kraiowe 
podług upodobania pobićrać, Porta zaś prze- 
ciwpie przez całe dwa lata następujące nie 
ma prawa do pobićrania jakiegokolwiek bądź 
rodzaju podatków, it. d, 

Przed nastąpiona wymiana ratyfikacyi 
wyjechał iuż tym czasem Pan Italiński 
do Konstantynopola iako pełnomocny 
Minister przy Porcie ottomańskićy; podług 
pewnych wiadomości sprawiło przybycie ie- 
go tamże wielkie zadziwienie i nie dozwoloa- 
no mu pokazać się w charakterze dyploma- 
tycznym. Po zaszłśy wymianie ratylikacyi 
zostali z diugićy stróny ottomańścy pełno: 
mocnicy pokoiu na „mieyscu Kongressu, iak 
gdyby negocyacya nie była ieszcze ukończo: 
ną i znayduią się ieszcze w tuteyszćm mie- 
ście. Znaywiększćm zadziwieniem ludu u- 
legaiącego prawie. pod tak EP i A 
zarem woysk obcych, nie widzieliśmy : do- 
tąd żadnych rzeczywistych przygotowan do 
ópuszczebia Kraiów naszych.  Poruszenia 
wóysk zmierzały raczy ku Dunaiowi i 


Meteorologiczne postrzeżcnia we Lwowie dnia 
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Serwii; ie'yry do Bannatu-dla woysk 
przystępńy gościniec na, Tzerbetz „zos 
zapewne z Dojąźni działania austryackief 
zupełnie zburzóny. W równymżę, czasie 
mirał Czyczagow naczelny wódz woys 
rossyyskiega wezwał Dywany w Bukur 
ŝcie i Jassach do wystawienia gwar! 
narodowćy, i obwieścił względem ićy urii 
dzenia bardzo okaliczne rozkazy, Ostal 
teq środek, który już: z względu na stosum 
Kraiów naszych iest niepoięgtym, uder% 
woczy naybardzićy. e przyczyny swoićy, naj. 
widacznieyszćy sprzeczności ze stanem p“ 
koiu i uczynił prócz tego, co się wyżćy di 
niosło, rzeczywiste położenie rzeczy ieszdh 
bardzićy niepoiętem. Raptownie odmieni 
się scena. , Od kilku dni zaczęły się razsń 
rzać naysmutnieysze wieści o biegu- zgari 
woyskówych na północy; wnocy z d. 27 ” 
28. Lipca przybył goniec da Admirała (20 
czągow , który nie tylko potwięrdził i 
wieści, ale nawet przywiózł rozkaz, ażel! 
woyska znayduiące się, w tuteyszych P 
wincyach ciągnęły iak, nayśpiesznićy na P 
wrót. Cały oddział ciągnący ku Serwii p 
wraca nazad. Zdaie się, iż woysko ma się I 
nayśpiesznićy cofnąć zą Dniestr. Obozyko 
Pitesztu, Markuca, Wakaresztu, Bi 
sca i Sintesztu, albo iuż są opuszczo 
albo znayduiące się w nich woyska adebr 
ły rozkaz, ażeby iak nayśpiesznićy na p 
wrót ciągnęły. 2 

Dla uzupełnienia obrazu szczególniej 
sżego położenia naszego , trzeba ieszcze t 
ko o tćy wspomnićć okoliczności, iż Sen 
tor rossyyski Milaszięwicz pomimo tef 
wszystkiego zatrudniony iest w tćy chw 
przedawaniem wszystkich urzędów kraait 
wych. Pewny Alekati Wilara, były% 
rzędnik rachunkowy Westiierii, otrzymał 13" 
kim sposobem nie dawno iako naywiecéy 
iący urząd Spatara (Skarbnika), W iż 
kiem położeniu zatćm nasze .Prowiacye; pk 
wiedzące wcale, do kogo właściwie należf! 
znayduią się pod wszechwładnemi stysunbć / 
mi, można łatwo zgadnąć! „4 
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